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przYiął defilade i dokonał przeglądu b~oni, ofiil,owanej przez ziemie łódzka·· armii 
LISKÓW. 41 lipca. (!pAT). - ni? k~m~tetu ks. prałat Bllziń-I Niecha.i mi wo.lno. b~e, pa- społeczne i grupy regionalne w J ochotniczej straży pożarnej. 

W dniu zamknięcia wystawy ski król!Jum przemówieniem. ~ nie Marszałku, zameldować, że strojach ludowych, konne od- I' O godz. 15.40 odbył się w St~ 
,,Praca i kultura wsi" Lisków Po ~rótkim odIpoczynlk~ na miesz!,a!iey miast ~ojewództwa działy p:zysposobienia ~ojs~o- rym Sierocińcu oJliad, wydany;j 
przybrał ofiejalnie uroczystą plebanIl, marszałek Śmigły _ łódzkiego, wskazamom Twym wego, zWiązek strzelecki, ZWlą- na cześć Marszałka Śmigłego.,,' 
szatę na przyjęcie Marszałka Rydz, p premier Sławoj-Skład- posłuszni. \Y ciągu ostatniego zek rezerwistów, P. '0 . W., har- Rydza, 
Śmigłego - Rydza. kowski i inni dostojnicy, któ- I roku na fundu~z obl'ony naro- I ccrstwu męskie i iel1skie, Sokół W trakcie obiadu zabrał gł~ 

Pan Marszałekl wyjechał z rzy przybyli na dzisiejszą uro- I dowe,ł oriarowalł złotych 4..J:1'i i i poczLy sztandarowe różnych I' p. Marszałek Śmigły - Rydz, wyjJ 
Warszawy podągiem w towa. CZySitość, udali się na boisko. \ tysi~y. I organizacji. glaszając następujące przem4-> 
rzystwie prezesa rady mini- Pośr.odku bois~a usta_wiony Ażehy upllmi~tllić ten akt o- I Defiladę zamykały oddziały wienie: 

strów i mini.stra spraw wewm:- 7Ył olt.au polov;y, prz~brany I fiaJ·ilości. kłóI'y pOomnoży doro- I rzemo"w-en.-e Naczelnego Wodza 
trznych gen. Sławoj-Składlkow- lagami o baorwach naro~o~\'y:h bek ogólno-nal'odowy wzmoc-
sk' cr ....... - k i.k" Przed ołtarzem na wzmeSJemu . i . b h P , t • , . -ICnO, mlnl~Ula OIllUJn aCJl . dl ~.. .. k men a sd o l'ODUyC ans wa, "Szanowm panshvo! Chcę tyl bą. 
Ulr"'cha wI'ceml'n Piaseckl'ego zaSIa . p. luarSZatC . w pierw- po '1 zł ., i 'I nłk il sł' . d " ć 'b . J,. h d h . r zwo ozyc, pan e lT arsz::. u ko k. ka ow powie ue , azc y PoczynaJąc od idealizmu -
oraz generalicji, szylc

nk 
rz~ ac d zaJę l ml~e,!s<:~ ten dokument naszych uczuć l . dać wYraz wrażeniom, jakie od bo taki byi początek pracy ob 

W Ł d' do -I sladł cz o . OWIe rzą u, genera ICJa 1 iłk k • . r ' .. ° ZI l"-~ ągo w osob z otoczenia 1\1ar "załk naszego ~s u 11 ~zooJ mosłem, spędzając tu klika go- nego tu wśród nas ks. prała 
wo,iewoda Hauke - Nowak, któ- U y t P'

l 
s d 3. eza, i,w pumlf"ci W' brzmienIU na dzin podczas pięknej uroczysto- Blizińskiego - przechodząc tJa...; 

J'~' powitał Marszałka imieniem :. rooys ąś ~szl~ po oWądo Pl ra sł~JnJją('vm: • I ŚCi, a poza" tym - oglądając wy lei przez bardzo pl'aktyczpe sbf.< 
Z' • Łód.zIUe· Wu: w asy 'cle lcznego ue 10- • '.. , 
J'emI Je wiestwa ks. pra1a.~ mizil sk' "Gdy &asi«l po c.alej polszeze stawę, która ta,k dobry l charak- dia 'pr~cy, bo ch~dziło o codd 

. N a uroczysto §ci n.ied%~lne- Z kolei odbyła się ceremonia rozległ się wielki #08 hetmana l ter my daje raz pracy na n~ zycIe, o te:»' azeby człowiek 
~ciągn~ły do Liskowa olbrtymie M-ę42enia przez ludność woj. wszystkiej siły zbrojnej ,.Najj~- I wsi. • ~l dać odrob~nę szczęścia,. W1'Cd! 
tłumy ludności z bliższyeh i dal łódzkiego przedstawicielom wO.l niejszej RzpUtej; bychmy Ojczy I .Praca, ta -. ~ba .to sobie po cle - w~acałąc zn~w ~o ~dt:a 
szych okolic kraju ska sprzętu wojennego, na kM- zuę, macierz naszą umiłowaną, wlcdziec - me J~ Jesz~ze pra· mu - kledysmy ~JI'zeh, ze dl' ) 

Przed wjazdem do Liskawa ry składałyi się: 41 ciężkich ka- naI takie niebOotyczne wysokości cą, eharakter~zuJ,cą każdą pOol- obok tych materIalnych wyul-J 
stanęła 6 kompania h6DOl'Owa rabinów maszynowych, 2 ręcz- po~gi p08półnem wYsileniem sk, wi~ś, ale Jest Jak gdyby tym kó'Y' prac~ st~nęły uarzę1lzi~ 
pułku piechoty ze sztandarami ne karabiny maszynowe, 5 gra- dźwignęli, dokąd bdne wsze- ?a.lwyzszym szc~tem, przekro- słuzące ;W0W. Idealnym celolII .. 
fi orkiestrą. a przed bramą tTY- natników piechoty, 4 haubice łeeznych nieprzyjaciół zakusy Jem, który moglibyśmy .o~ląda~. narzę~zla, of18re:».wane p~zez s~ 
umfa1ną ustawił _~i.ę komitet polowe i ił samoloty. sięgnąć by nie mogły - slawet- ~a pewno. wiadomym Jest, ze łeczenstwo armll naszej d!a o-. 
rrzyjęcia. Obecni bYli wszy~y Wojewoda łódiZki Hauke-No- ni mIast województwa łódzkie- kazdy ~ nas V;laków ma .n~ :er- g~~n~Ch c.e~w obro~y .~I·~JU. -
t' arostowie wojewód!Zll:wa łódz- wak i prezydent m, Łodzi God- gOI obywatele według załąezo- ~u s~o~iu~ ~szy. sWty0j:~ a~- w Z1roi Jak' 'Y' ewo UCJI zyCla 
kiego. lewski wygkJ'SiIi przemówienia nych regestrów złotych polskich • zo g ę o ~ s ~y I~S n 't WI, pracy. II ~ l.eJ W~!:t~o to .~ 

P, MaT'SZalka powitał w Imte- następującej trdch 445.000 na Fundusz Obrony Na- kzątócy go d z Zleli! ~ ~eodnaniwe. odcI, zem su~ Wląze· d , l ZImy. 'i'-W~ 

P 
,... , - rodowej złożyli. ~zy awno Slę Juz • e~ - tworząc nasz om w mater --rZemOWlenle wOJewod, lodzklego R .. destr .nowy ad oeulus To- dahlł, którzy przez cał~ zyc!e !" n~~h .fo.rmach, pa~.i~tają.e ~ ide-04 

~ ~ łali się, nieraz przy koneu zyCIa ahzmIC, równoezesme stawulml~ 
Panie MaJW.ałku Polski 1 Wo I ków pieeholy, eztery haubice ble, hetma.p.ie wszystkiej siły odczuwali tak silny instynkt do tego, któI'y będzie domu pilnOo1 

dzu Naczelny! polowe. i trzy samoloty. zbrojnej Najjaśniejszej RzpUtej ziemi, że wracają lub starają się wał - tt'go stróia uzbrojouego. 
Mam hooQl' w łmJeułll spoIe- Ten sprzęt wojenny został składaj~ w gorącoki serc na- przynajmniej symbolicznie n- Dzieło to było niesłychanie! 

ezeństwa demł województwa zgromadzony tu, w Liskowie, szych deklarujemy. Iże to ma-- trzymać ten związek. . pouczającą, wyraźną lekcją ~ 
łódzkiego złożyć CI, panie Mar- w d.n.łu zakończenia wystawY lu czka jeno. czątka i zadatek je- Do takle) wsi, jak Lisków, z glądową rzetelnego i prac,owite­
szalko, krótki meldunek iołnier ,,Praea i kultura wsi"'. Prosimy no jest drobny naszej gołow08- wyjątkowym uczuciem w sercu go życia obywatela, który potr.l 
sld. Clę posłusznie, panł~ Marszał- ci złożenia Matce umiłowanej zbliża się każdy z nas. Dzień cizi fi znaleźć w§ród praktyczno.§Cj 

PosłusznI Twojemu wawa- ko, o przyjęcie go dla uzbroje- Ojczyźnie mienia i :!ywota włu siejszy, tak piękny, tak sowicie życia formy idealizmu tak, aż.,.. 
niu podciągnięcia Polski wzwy:! nia oddziaiów naszegO! boha- nego., jeśli zajdzi~ potrzeba w o- i szczodrze ozłocony przez Bog.a by nie stać się idwlogiem, b~ 
przez wzmożenie jej sU obron- terskiego wo.jska aby słutył im nerze". gorącymi promieniami słonecz- dzącym wśród chmur, któ . 
Dyeh ł dozbrojenia armł1 _ ze- na chwałę ł pot~e - Rzeczypo- Obywatele! Nasz wódz nacze} nyml, jest dniem wYjątkowym. w§ród pięknych snów 1 marze 
braliśmy, w ostatnim roku na spolitej. • ny marszałek Edward Śmigły - Jest jak gdyby piękną lekeją po- pozostaje nadal w codzienn 
fundusz obrony narodowej 722 Jednoezet4nie na pamiętkę try Rydz - niech żyje! glądową rzetelnej, twardej, ideo- dotychczasowym błotkn. 
łys. 570 zł. Kwota! ta powstała z umfalnegOi powrotu z Francji w Uczestnicy Ulfoczystośd zgo- wej pracy obywatelskiej. Bo to Kończąc swe słowa, ehciał:l 
dobrowolnych ofiar rolników, dniu 10 września zeszłego roku towaIi serdeczną i dht.gotrwałą co widzimy - to jest rezultat bym - naprowadzony przez ul 
ludzi pracy fizycznej l umysło- Ziemia Łódzka sIilada Ci, pani~ owację n-a cześć nacze~lIlego wo- pracy kilkudziesięciu lat jedne- siejsze wrażenia na tę dl'ogę -
wej, przemysłu ł handlu oraz Marszałku w serdeczuym 1 głę- dza Marszałka ŚmLgłeg-o-Rydza go człowieka, który w bardzo wznieść toast za plemię tych t4ł"l 
woInyc~ zawodów. bOoklm hołdzie ~ oto księg~ pa- i armii. ciężkich warunkach, w o De cięż gic~ dzii!lnych,. ~oenych J.lOI.:aj 

Z tej sumy zakupione zosła:' miątkową. W imienin wojska d-ca korpu sz-rch" ~nitell dziś są w ?aszej kÓw, . kt?rzy UmleJą .da~ sobie rIaj 
ty: 41 ciężkich karabinów ma-, Obywatele! Nasz Wódz Na- su gen. Langner podziękował <?jczyzme, zaczął pracę ru~ dla dę w. na.l.tward~zym zyClU, któ~ 
szynowych, dwa ręczne karabi- czelny, Marszałek Edward Śmi- społeczeństwu łódzkiemu za zło slebi~ bo nie on zyskiwał Jakie- pamIętając o ldeala~h, potrafią 
Ul" maszynowe, pł~ granatnl- gty - Rydz niech żyje! rone na rzecz wojska dary. kol wiek dobra materialne, ale za pracować praktyczrue, potrafią. 

• ezął twardą pnaeę z wielkim na- naszą Polskę prowadzić do co-

Przemo'w.-en.-e prez. Godlewsk.-ego Marszałek Śmigły - Rvdz ~o- rażeniem się, wśród niesłychanej raz lepszych dni. 
konał następnie przegl.ądu Of18- szarzymy dnia, bez jaklchkol- A gdy mam na cześć takich lu 

Panie Marszałku Polski! nla w imię świętej każdemu po- r6waneg~ sprzętu wOJSkoweg? wiek wielkich haseł, któreby ea dzl wznieść toast, to wydaje mi 
Wl hisłot"ycmym dniu 24-ym J.akowi sprawy1 obroo.y, Polski. ~ k<?lel p .• Marszałek udał Sl~ łym społeczeństwem wstrząsnę- się rzeczą najsłusznlejszą, a~ 

Imłja 1936 roku, na trzynastym Rzuciłeś, panie Marszałku, ha- na zwIeUenJ'e wystawY "praes ły. Zaczął tę pracę, wytrwał w bym ten toast wmlósł w ręce 
walnym zjeździe legionistów pol sł~ podciągnięcia Polski wzwyż i kultura wsi". I niej ł pracował tak intensywnie, tak godnego, tak wyhitnego 
8Ideh przemawiałeś, panie Mar- przez wyzwolenie wielkich slł Po zwiedzeniu wystawy i krót z takim rezultatem., że oto dzi§ przedstawlcleh tego rocm.ju POI 
szalku, dOi przedstawiciell naj- moralnych ł twórczych, które kim odpoczynku p. Marszałek I cała Polska I my przyjeżd:!amy, laków: KsIądz prałat Bllzlńskf' 
szlachetniejszego rycerstwa pol tkwią w narodzie zajął miejsce na specjalnej try- aby pracę tę zobaczyć. niech tyje". 
sldego. Mówiłd do legionistów, }fjeszezańsłwo polskle, ta i bunie i przyjął defiladę. Defiladę To jest dowód, jak potęłne st- Ostatnim punktem uroczystow' 
leez słuchał cały naród polskI, warstwa narodu, która zawsze, otworzyły oddziały pułku pie- ty tkwią w człowieku, jak potęż ści były zawody sportowe. 
znajdując w Twej mowie nowe nie szczędziła ofiar krwi ł mie- choty, których sprawną postawę ne siły potrafi jednostka wYdo- O godz, 18-ej pan Marszalek1 
dla siebie wskaza.ma~ nowe ha- nia dla dobra Ojczyzny, na Twe powitała publiczność żywiołowy być z siebie wtedy, kiedy ma Śmigły - Rydz wś'r6d niemilkną'" 
sł~ nowe Idee. we~anle, panie Marszałko, po- mi oklaskami. Za piechotą szły ideał w duszv, kiedy umie ma- eycb wiwatów i okrzyków pu-

Z ust TwydJ., panie Marszał- §płes~ czynem,. niet slfłwa- oddziały karabinów maszyno- leźć dla niego praklyezną drogę blicznośei po pr2:ejściu przed 
ku, padło wezwanie do narodu, mi, zaświadczyć, żeś swym ape-l:ch, haubice i granatniki, orga ł z całą ener·gią wziąć się do pra frontem kompanii honorowej 
t!Y pOrzucił niewczesne! swary lem. zapalił w nim ognie twór- nizacje sfederowanych związ- cy, a swoim zapałem I pueko- wojska, przy dźwiękaeh hymnu 
'-,~ ~t_~~? ą.ep~"" w wojsko,. oraanj,~lrJri !'!p'em iDla7@ P.Griłan" .. ł!O- ~odp..~egQ ..... ~ 
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Salki e kloDot 
Drezno, w lipcu. 
saJtso.~ można okre'śIfć jako 

"sk.ondensowan~ Niemcy", pG­
siada ona bowiem W'szY5tkie ce­
chy charakterystyC7JIle Niemiec, 

zagrażał • • a 
iezw,kle dZieje IDasz., uciekiniera z kalorgi 

tylko podniesione d'O potęgi. ,.,x" Literatura jest pełna opowiadań lu. Zdobyte w Itolonii karnej wia­
Posiada te same zalety i te same o tagedii, szlachetności, złośliwości domości bardzo , mu się przydały i 
wady; gdy clwdzi. jednak o za- i miłości tręuowatych. Obraz trędo · w niedługiOl ~zasie otrzymał pracę. 
gadnienia gosp.odareze, SiZ'Cze~'ól watego, którego ciało pokryte jest TĘSKNOTA DO MONTMARTRE. 
nie w cz.asaCih nienormah:l'ych , ropiejącymi ranami, kt6ry wędruje Gdyby się tym zadowolił, że 
wady te mzedstawia,ią się wy- G k.ijw przez kra~ wymachując swa może żyć na wolności w Kolumbii 
jętkowo plastycznie. kołatką przy zbliżaniu się ltOgokol- z pracy swy~h rąk, niewątpliwie 

Przed wo,jną., kiedy nomnJalna wiek, jest wciąż powracającym mo- wszystko poszłoby dobr7..e. Jednak­
wymiana pozwalała na sipil'owa- tywenl legendy. że tęsknota za ojczyzną nie dala 
dzerue surowców w dosltatooz,. W europejskiej statystyce cho- mu spokoju. Postarał się w kOllsu­
nej. ' ilości i kiedy sprężyste me- rób trąd od dłuższego czasu prawie lacie paryskim o paszport i wyru­
tody sprzedaży utrzymywały! nie odgrywa ż~dnej roll. Rzadkie, szył najbliiszym okrętem, który teź 
eksport niemiecki na wysokim zawleczone ze wschodu CZY z kolo- w r. 192,6 wysadził go szc.zęśłiwie 
po~iIOIIn.ie. \Saksonia wybiła się nil wypadki, zostają natYchmiast na ląd we Francji. 
na plfZodujące miej,sce w gostpo- Izolowane i poddane celowemu le- Leon Bouchet, który wedle nowe­
rlarstwie niemiedkim. [)wd1l10ŚĆ czemu. taden trędowaty nie moźego paszportu nazywał się Albert 
jej była najza~tniejsm', jej sto opuśdć Leprosorium, Jeśli lekarze Lambert, był zdecydowany rozpo· 
pa życiowa naJlwytsza. nie uznają go za całkowicie uleczo- cząć solidne, przyzwoite życie , mie-

Dzisiaj, kiedy Niemcy ntra- nego l Jeśli nie jest wykltlczon,a szczańskie , Znalazł zajęcie, zara· 
ciły możność zaopatrywania się wszelka możliwość zarażenia się. bial 600-700 franków miesięcznie, 
w 5U!l"O~e iI kiedy ryniki zbytu A jednak jeszcze do wczoraj można żyjąc spokojnie i skromnie. Pewien 
dla garowych towarów ztOg.tały było być obsłużonym w Paryzu aptekarz, lt którego ~cował w cią 
pJ'iZez różne warutnki macmic przez trędowatego pomocnika apte- gu 3 lat, wystllwił mu jak najlep­
zmn.i ejs zon e , Saksonia :c; natu~y karskiego. Ten~ pomocnik aptekar- sze świadectwo. Był w najwyższym 
rz~v ma znacznie trudniejsze ski był jeszcze przy tym uprzednio stopniu ;.'!:dumiony, gd~, c.;ię dowie­
waraBtd walki ujż inne dzielnł- karanym, zbiegłym z kolonii kar- dział, źe przez tak długi czas miał 
el"__ nych przestępcą. u siebie ciężkiego przestępcę. Leo 

NajtruKJlniejs.za Jest walika na Dzieje pomocnika aptemarskiego musiał się naprawdę gruntownie 
polu przem~ włókienniczego'. Alberta Lamberta w Paryżu są fan- zmienić. · 
Primo: dlatego, te przemysł ten tastycznieJsze i romantyczniejsze, TRĘDOWATY! 

. ałk .. niżby to mógł wymyślić jakiś po- Pewnego dnia zauważył, że na 
jeSt zalemy prawle c OWllCH' wieściop!sarz. Historia tego apasza skórze jego tworzą się jakieś znie­
od za.granicmego 'SIU!I'IOwca, a se· paryskiego mogłaby dostarczy" ć te- kształcenia. Stała się ona nieforem-
CUMO ponieważ pewne zmta~, -
w modzie kobiecej zadały eJOS matu do wielkiej powieści. na, gruba i twarda, zmieniła kolor, 

LEO WARlA"'" ręce pokryły się wrzodami, a nos 
śmiertelny takim działom. pro- " , . • 
dUlkJcji, jak koronkarstwo i haf., W r. 1913 swany został na 10 zgrubiał. Na mocy swego dośwlad-
ciarslwo. Te bowiem dJzi,ały sta. lat robót przymusowych w kolonii czenia w krajach tropikalnych po­
......... ~Jo.t. dawniej' najbardziej do- karnej Guyana kilkakrotnie uprze- stawił sam diagnozę, że jest chory 
....,~ ... :1 dnl'O karany Leon Bou"het, w pa na trąd. Wiedział, ze tO już koniec',' 
cb-Aowe przedsi.ębiorstwa, ,w ..-

vu ryskin świecl'e pod1.·lemnym znanv nie wolno mu więceJ' przy. J'mować którvcb unr. ..... ecjaliZiOwani robOl l • ~ 
~ ".l~ł' d~' ć pod pseudonimem "Leon wariat". żadnej procy i wogóle pokazywać 

nicy mogli niemal :1n.W
wa Wił Zorganizował on małą ekspedycję się wśróJ ludzi. 

lUDki chleboda"WCOlJll. na szpital, w którym umieszczony ' Wówczas przypomnIał sobie o 
R6wniet pl'!Zemysł maSZJłno. był poraniony podczas ostatniego swym staQ"m lekarzu, który praco· 

'łIIy skolllCen!trOlWt1ny W' 0:1oo100y ł • J • I l Ge wał w kolonii kame' a obecnie 
Ch ......... l.~-' 'J'est prawie eaJ!kowi- wamanta ego przyJac e" orge ~ 

............ 'w.. , krawiec"'. Widocznie przy tej oka- mieszk'ał w Rouen. Lekarz ten miał 
eie za1e!ny pel SUTOWCÓ'W' Sip!1"o.. zji musiało pójść na ostro, jeśli o- doświadczenie w traktowaniu trądu 
wa<hanycb' 'W dużej czeki zza· czeczon" za nią karę 10 lat kolonii i napewno nie wyda go, Jemu więc 
g,rani.cy. karnych. powierzył się Leo Bouchet, alias 

!Plrzemy5ł., ł.'t6T:r naJmniej Z1! Na ,,katordze" zachowywał s!ę Albert lAmbert i nie zawiódł się. 
~zystkicb potrzebuje zagrani · w ciągu tych 10 lat tak poprawole, Energiczna kuracja zdołała po. 
eznegO' SIlJl"'owca, natomiast duo że został pielęgniarzem, a po tym wstrzymać straszliwą chorobę. Jeśli 
źo wykwalifikowanej praey, ma posługaczem laboratoryjnym. Kie- się porównuje obecny wygląd tego 
największe SlZ3.nse rozwoju; Ije_ dy po upływie 10 lat Leo był wre-- człowieka z jego fotografiami z lat 
żeli tylko majcIwje Go&taJtecm, szcie przekonany, iż nadchodzi go- młodzieńczych, to musi się wpraw­
zbyt. Do takich należy cles:z.ą.ey dzina wolności i ze będzie mógł dzie stwierdzl~ ze Ollglś wyJątko­
się od wieków 'dIoskOOlał.ą repu- wrócić do swej dzielnicy Montmar~ wo przystojna twarz została stra· 
tacją przemysł IJO"celanowy~ -' tre, musiał przeżyć gorzkie rozcZ!jl- szliwie zdeformowana, ale naJwaz­
Tecbtnkm.ie stoi on na na:jwył- rowadie, li kara Jego zostala po. niejsze jetJt, ze niema Już nłebezpie­
szymJ pozj()'Dlie; wyroby zakła- dwojona, Przyczyny tego faktu nie- ne6stwa zaraienia słę od niego -
d6w w Meisseu posiadają. sła~ wątpliwie należy szukać w jego po- a o tym dowiedziała 51ę poUcJa pa­
W5zeehświa1lowl\l . .Ted\n.a:k tu są przednim :tyciu przestępcy i w ko- ryska dopiero teraz. 
przes2'Jkody w postaci 2lIDlI1iejszo nieczności ochraniania społeczeń- TRĄD ZAGRAtA PARYWWI. 
ne~ zapotrzebowania wogóle stwa przed zbrodniarzami _ reeydy- Wyobratmy sobIe, Jakie nieszczę-
na tego rodzajul wyr{Jby . .DeIIrol- włstamL 
kratvzacja j poszukiwanie ta- UCIECZKA Z KATORGI" K I N O 
n~ artyk,urow odbiło się ujem l ~ie mógł si~ jed~ak z tym p~go- R IIł 11 O 
n!le na tyrmi przemyśłe. Gdy za-I dzll~ ten człowlelt, w którym zaszły 
brakło wielkich fortun, zabra- gruntowne zm~Dy w ciągu 10 lat Dzlj premiera! 
Ido Zl8lllÓwiri. na luksusOwe ser pracy w koloniL Tęsknota za Pary- Największa rewelacja 
w:łsy por~anowe: .. w kt6rych żem i za ludzką egzystencją stała Rezonu 1937 
meraz nad }edlru:t flłlzanką. trze- się nie do zwalczenia. Wraz z 10 
ba' było pracować lv'godnie. --: Innymi więźniami zorganizował g­

~( gidy zacT4;o ze względJÓW prak cleczkę. Pienląilze oszczędził sobie 
tycZID.:v'Cb: ~bi~ć fili i anki. ~e w clągu lat pracy, st!)sunkl EIIał 
sz.tuemycll maenatów . (bakeh- doskonale. Wiedział, ze wszyscy, 
tu, pOm~aSl1 itp:.) w dodatku którzy uczynili próby ucieczki 
nietłnktlCegd, si~. pnem~ł ten, wzdłu7 wybrzeża, zostali schwyta­
jeden 1, najbaTdzlej renw].ąCych ni. Wobec tego skierował się wraz 
zaeząl coraz. dotkIi~.i uC7.uwać z towarzyszami na ~ełne morze w 
łn!dności ~OSIp<><lliro'ZC. nędznej łodzi, zbudowanej w tajem~ 

Jesne:ze jako takio rat wje si.ę nicy i marnie wyposażonej. W clą­
~'akJlonja: ł.ulry'styką· Dla tUIry'- gu 24 dnł znajdowali słę w swej 
sł.6w przedstawia ona b<'1wiem łódce na pełnym morzu I jedynie 
niewyezerpane źródlo tak UI['O· wyjątkowo sprzyjającej porze roku 
~ zakątków, jak i wysoce nalezy zawdzięczać, że wyszli z tej 
'utJstycm.ycb pamiątek histo- podróży cało, bowiem naj drobnieJ­
t'Ycznycll. Turystyka jednak ma sza burza spowodowałaby ich 
to dla siebie, że traci ona na ja- śmierć. 
k-o§ei, gdy zyskuJe na ilOŚci. - Wreszcie wyląltowali w Kolurn­

' Inaczej mówią,c, gdy jakaś oko- bii. Leo miał papiery w porządku ł 
lica staje si~ Zibyt pop1.lil.arn,ą i poszukał pracy w miejskim szpita-

I gdy szerokie rzesze .,tanich" 
tu'l"YStów zaczynają ją. co:raz 

l trumrniej od!WiedlZa'Ć, ta lep.s za . wydać drugie tyle na różne Z1ł­
. bo zamożniejsza część turrystów k'U!py. 
za.ezyna ją unikać. Wycieczki I m,oże dla tych w:z;g1.ędów, 

, organizowane dila Stzeroktc.h sfer nartury czysto g.ospodarczej, w 
pracowniczy;c,h przez "ttraftlS3ksonii więcej Lll.t w innych 
d.urcll Freude" wypłaszają po- dJzielnicach (taje się odczuwae 
'I\,o.)ł z.3,moimejszą llubJiemoM, niezadowolenie. S3k~ończyk nie 
'·tóra n1e " ly~] (l polraf'i, (:!nbrz~. r7m.i.(' s i ~ nzisiai .'7..cr;ęśliwy . 
łlł".!IIilIi.- r~ll..l$J,. - w ; T ... S. 

MIASTO ANATOL 
wg. słynnej powieści L leIJennuaa 

rełyserii Willtora lIIrIałIIdego. 

Nikomu niesnane IJ\lastecJ:llo Ana­
tol staje 8i~ dsiękl ropie w8łnym 
o§rodkiem przemysłowym-bogaci 
się, rozwija I -ro~nie po to, by 
niepoczytalny c.łowiell, opę.any 
.. wi~clt&. .amlenił je w cha8V 

ch.wili wato, aruzcSw. 
PllIn wic:kszr od .. SIl .Ff~""",IItI·tiaIi' .. 

W rolach gł6wDYCh: 

Gustaw Mblich 
Br,gida Home, 
Fritz Kampers 

..... ,_.-

śeie mogłoby powstać, gdyby Bou· czyzna został rlresztowany webw1łł 
chet nie rozpoznał swej choroby, odbierania zapomogi. 
albo też gdyby był tak pozbawiony Co się z nim obecnie stanie? 
sumienia, aby kontynuować swą Sprawiedliwość publiczna Jest bar ... 
pracę u aptekarza. Trąd jest bar- dzo surowa wobec zbiegłych z ro­
dzo zaraźliwy, choć podobno tylko bót prŻYmusow.ych, nawet wów" 
przez bezpośrednie zetknięcie. W czas, gdy dałi dowód poprawy. 
każdym razie przygodny uścisk Bouchet jest oskarżony o kradzlM 
dłoni, przyjacielskie dotknięcie czy poszportu wojskowego, życie pod 
objęcie wystarczyłoby, aby stwo- fałszywym nazwiskiem i samowol~ 
rzyć w Paryżu ognisko trądu, nie- ne opuszczenie wyznaczonej mu ko .. 
bezpieczne w najwyższym stopniu. lonii karnej. Są to ~iężkie przestęp­
Sytlllacja zostałaby bardzo skom- siwa, za które trudno oczekiwacS 
plikowana Jes%cze przez okolicz- innej kary, jak dożywotnie tnterno.­
ność, że pomi~ zarażeniem się i wanie do Saint Louis. 
widocznym wybuchem choroby mł- SPRA WIEDLIWOACI DLA "Ną.. 
ja zwykle dość 1ługi cza§. To też DZNIKóW". 
w zupełno§ci zależało od zachowa- Czyz ten Leon Bouchet nie Jest 
nia 11 razy karanego, zbiegłego z właściwie Jean Valjeanem, bohate­
kolonii karnych przestępcy, aby lt- rem najsłynniejszej powieści Ut~ 
chronić Paryż od wielkiego me- tury światowej "Nędzników" Wik .. 
szczęścia. tora Hugo? Jakże cudownie opisu."' 

OFIARA LEONA BOUCHET. je Hugo p~ychologiczne s~·tuacJe 
Nic nie charrakteryzuje wyraź- swego bohatera! Wszyscy znamY, 

niej głębokiej zmiany charakteru, tragiczne jego dzieje. Działo się to,.. 
jaka dokonała się w tym przestęp· wedle powieści Wiktotrcl Hugo, 
cy w ciągu 10 lat !"obót przymuso· przed 100 laty. Czyżby nasze sp~ 
wych. Człowiek ten, aby nmogo nie łeczeństwn w r. 1937 było równie 
narażać, musiał porzucić pracę, okrutne? Czyżby uie miał się zna-< 
narazić się na niebezpieczeństwo J leźć sposób, aby pomóc człowiek~ 
wykrycia i ewentUJalnego doniesie-j wi, który wyrwał się z s!eci zbro~ 
nta. W ciągu lat rozeszła się jednak ni i dał dowód zmiany swej psych'" 
wieść, że Lambert jest zbiegłym z ki, aby mógł 'I::ontynuować uczciwe 
kolonii przestępcą i przy okazji róż życie? Czyż ma być decydującą IM 
nych obław policja dowiedziała się tera prawa, gdzie rozstrzyga.ią s"" 
o tym od członków świata podziem wyższe prawa ludzIde? 
nego. Wobec tego 52-letni ten męz- E. R. GaJ)eau . 

Rzad rumuński ,cot je 
ustaWił ° "ochronie pracy narodowej" 

BUKARESZT, 4.7. (tAT, -I tła rządząca nie chce w okte8ł-. 
Ze źródeł dobrze poinformowanycb przedwyborczym angażoWlać się S 
komunikują, fe rząd rumuąski wy. projektem ustawy, który niewątplł.t 
cofał na razie projekt ustawy "o I wie oddali od obozu rządow~ 
ochronie pracy narodowej"~ która wszystkie mniejszości, stanowląetf­
przewiduje ograniczenie dostępu J blisko 30 procent Judnośd Rumu· 
mniejszości narodowych do pracy nii. Zaznaczyć należy, że '{lreze9 
w przedsiębiorstwach prywatnych partii liberalnej Bratianu jest prze­
w stosUlłku 1:4 do ogółu 7.atrudnio- ciwnikiem projektu ustawy, dzieląc 
Dych w danym przedsiębirostwie ~tanow~sko kół gospodarczych, że 
robotników i pracowników. Wyco- mniejszości stanowią ważny czyn· 
fanie projektu pozostaje w związku nili w życiu go&podarczym Rumu­
z tym, że na jesieni, prawd,opodob- nii i pociągnie za sobą przy'm~ kon 
nie we wrześniu r. b., odbędą się sekwencje dl.a gospodarki narodo­
nowe wybory parlamentarne i par- wej. 

luk i Izarańlza 
pustoszą tyzną dolinę Nilu 

ALEKSANDRIA, 4.7, (pAT) - rować ma akcją. Sytuacja jest dość 
Od zachodQ1eJ granicy i1emą ku do- poważna, bo masy szarańczy zdola­
linie Nilu chmury nanańczy. Wła- Jy przerwać się \ dotarły nawet de' 
dze czynią wysIlId aby zatrzymać Kairu. 
je na linii F'uka - oaza Sina. W dodatku rząli musi walczyć • 

Z Kairu l AleksandrU wysłano wrogiem wewnętrznym - żukiem 
Htery oddziały miotaczów ognia z bawełnianym, który w tym rokll 
samolotami l znaczne siły mechary- opadł większą niż zazwyczaj po-
litów (str.aż pustynn::l). wierzchnię plantacji. 

Minister rolnictwa osobKde Ide-

'Drawa 15·lelnim autem 
Oryginalny eksponat na wystawie 

Studem aniwetS)'tetu w SyrakU- hikułu, który za Oceanem stano\1l 
zaeh (tJ, S. A.), Donald Webb, po- już w tym wieku zabytek mnzeatny 
stanowił dokonać objazdu wszyst- i którego koła mają dziś już niesto­
kidl 48 stanów swym tS·letnim sowany rozmiar. Musi on więc oa· 
autem. Celem teJ podróiy jest od~ bywać swe opony okazyjnie w skle 
wiedzenie rządu każdego stanu, ze· pach, handlujących starymi woza· 
branie autografu gubernatora ł wy- mi i nie wie, r:Ly na swą kilkuJet­
atawienle swegc aata-rekordzisty, nią podróż zdoła skompletować od­
Jako ek!p(matu na wszechświato- powiedni zapas. 
'weJ wystaWie w Nowym Jorku 'Ił' ...... " ... _~~Ą .... 
r. 1939. Zawarł on umowę z pew­
nym koncernem autoOlobnowym, 
na usadzie której, JeśU zdola bez 
powainłeJszego wypadku dokona~ 
swego przedsięwzięcia, dostanie no­
wy samochód, a 15-letni "staru-

Wyjeżdżając 
na urlop 
i na letoisko 
człowiek kulturalny 
nie zapomina ' 

szek" mnieszczony zostanie na wy- o gazecie. 
atawie jako pamiątkowy eksponat, I 
stAnowiąc doskonałą reldamę dla 
rtriny samochodowej, i dla... wy­
trwałego podróżnika. Obecnie jed­
nak. Mr. Webb ma do pokonania 
dość nłespodzianę trudnoś~. Nie 
moie on bowiem lligd~ie do~fać 

SI. Prenumeratorzy .echc~ za­
wiadomić administrac l ę (Piotr· 
kowska 70, teJ. 222-22),.naszego 
?I,ma o zmianie adresu, aby 
mogli bez pl'zerw? otrsy mywac 
Jladal codziennie .GŁOS PO­
RANNY·. Zmiana adresu hez' 

płatnie 

odpowiednięh ~ ~ 3we:1O we-- :;"_!4. =::::=. _-----------

/ 
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Stosunki z iYdami 
grotą utratą posady 

BERLIN, 4.7. (PAT) - Zarząd 
partU narodowo - socjalistycznej " 
Badenii ogłosił, iż utrzymywanie 
stosunków towarzyskich z żydami 
przez urzędników państwowych i 
komunalnych jt>st ciężkim przestęp· 
~twem służbowym, usprawiedliwia 
Jącym zwolnit>nie ze służby. 

an K · ek kr" e "a , 

Nowy monarcha bedzie zabiegal o ziemie dla swego narodu 

Stanowisko takie zajął mieJsco­
wy sąd administracyjny w sprawie 
pewnego burmistrza. 

Ziemia z Maroka 
na kopiec Marsz. Piłsud­

skiego 

Warszawski koresp. "Głosu Po­
rannego" telefolluje: 

Wczoraj w ohecności 10 tysięcy 
widzów, na stadionie Wojaka Pol· 
skiego odbyły się uroczystości wy­
boru króla cyganów. 

Na specJaln.ie ustawionym po. 
dium. zasiadło 30 senatorów ubra­
nych we fraki i cylindry, !'eprezen· 
tujących 28 tys. cyganów koczują· 
cych po Polsce. 

Elekcja króla odbyła się przy po· 
mocy t~nego głosowania. W wy­
niku tego głosowania królem obra­
ny został 45-letni Janusz Kwiek, 
ttpowinowacouy ze zmarłym w r. b 
t.aronellJ cygańskim Matyjaszem 
Kwiekiem. 

Lotniezk 

Wybór Janusza Kwieka był wiel- wśród entuzjastycznych okrzyków 
ką niespodLianką, ogólnie spodzie zebranych cygn.nów. Entuzjazm te!) 
wano się bowiem, że na tronie cy udzielił się nawet publiczności, któ 
gańskim zasiądzie bądź dotychcza I ra gromkimi brawami powitała no 
:;owy regent Rudolf K wiek, bądi wago władcę. 
młodociany syn b. władcy Ryszard I Król Janusz Kwiek otrzymał na 
K wiek. złotej tacy chleb i stl oraz Uczne 

Sama uroczystość koronacji po dary od podwładnych. 
f.rzedzona została nabożeństwem Po uroczystościach koronar.yj 
odprawil'nym przez ksiQdza kościo nych wystrzelono na cześć nowego 
la prawosławnego, Teodorowicza.. monarchy 21 petard, poczym krój 
Po nabożeństwie ks. TeodorowicJ wygłosił mowę tronową po p(llsku 
wygłosił przemówienie, w którym i 'v gwarze cygańskiej. 
nawoływał cyganów do posłuszeń· Przemówienie króla spotkało si~ 
stwa i 10Jaln'lści wobec Rzplit~J. • wielkim aplauzem. 

Wręczenie berła i Korony królew Następnie odbyły się produkcje 
skiej nowemu król<lwi odbyło się a.rtystyczne, występy taneczne ; 

wokalne a na zakończenie wystrze 
lono kilklldzlesiąt rakiet. 

Należy zaznaczyć, że na uroczy· 
stości korona.cyjne zjechali się d" 
Warszawy nawet prltedstawiciele 
rrasy ~OT&nicznej. Obrzęd koro­
nacyjny był fUm<)wany, a król raz 
dał mnóstwo autografów oraz udzie 
lił wywiadów dziennikarzom 
Oświadczył, ze pragnie zreformo­
wać państwo cygańskie, że będzie 
zabiegał u tronów i władcówozie· 
mię, na której mogHby się cyganie 
osiedlić, porzucić kGczownictwo i 
prowadzić spokojny tryb życia. 

Król Janusz Kwiek zamieszka 
w pałacyku na Bielanacn. 

Earhardt nie odnalez· n , • 

KRAKÓW,4.7. (pAT) - Dzisia) 
przed południem odbyło się wobec 
przedstawicieli władz m. Krakowa 
oraz delegacji ligi morskiej I kolo­
nialneJ s pocztem sztandarowym 
uroczyste złożeule do masywu kop­
ca Józefa Piłsudskiego na Sowtń-:u 
KiemJ, zebranej przez kolonię pol..ą 
w Maroko l przywiezionej do kraju 
przez podchorążych polskiej mary­
ft1lrld wojennej, których delegacja 
aczestnlczyła również w dzłsieiszel 
łII'OeZ)'8toścl. Pozzukiwania w okolicy wyspy Howland nie dały żadnego rezultatu 

Pik. de la Roaue 
uległ wypadkowi samo­

chodowemu 

WASZYNGTON, 4 lilpca. -
(PAT). Poszukiwania lotniczki 
Earhardt są w dalszym ciągu bez 
skuteczne, jakkolwiek od chwili 

zagińięcia jej wplYlIlęt'ło już 48 
g·odzin. iLotniskowiec "lLexing­
t<ln" . opuścił SaD' Diego, udając 
się ze swymi 54 samolotami w 

kierunku wyspy Howland, aby 
prowadzić tam poszukiwania.­
San Diego oddalone jest od 
Howland- o 7 tysięcy mil. Dziś 

PARY1, 4.7. (pAT) - Pik. de la 
Roque, przywódca francuskiej par­
tii społecznej, odbywający obecnie 
podróż propagandową po Algierze 
i Tunisie o mało nie uległ poważne 
IUU wypadkowi samolotowemq. 
Przy starcie w BUda podwozie sa. 
mototu~ w którym znajdował się 
płk. de la Roque, uległo strzaska­
niu. Z wyp.adku tego wszystkie oso 
by, znajdujące się w sa~locie wy­
szły Jednak bez szwanku. 

Stan woien J w Pa s • ni 

Pani Roosevelt 
przybędzie do Europy 
NOWY JORK, 4.7. (PAT) -

Pani James Roosevelt, matka prezy 
denta i John Roosevelt naJmłod8Zy 
w.nu\\' udali się w podróż do Euro­
I ,'3' 'PUli Rooseovelt zabawi jakij 
,.. ",al e Włoszech i Austrii, poczym 
ud .. -się do Paryża. Młody Roose­
yelt wyląduje w Neapolu ł spotka 
~ię ze swą babką w Salzburgu. 

Przeciwnicy nowej polityki mają 

Znów aresztowania w Sowietach 
nszkodnik6w państwa" i •• wrog6w ludu" 

MOSKWA, 4 lipca (PAT). -\kidZeWSkiego (Kaukaz p6J:n.) 
Ludowy komisarz finansów re- Nudżga. ludowy komisarz prze 
publiki tatarskiej Magdiejew, mysłu lokalnego w republice ta­
zast~pca ludQweg,<> komisarza tarskiej Ganiejew wstali aresz­
finansów republiki kazachskiej towani jako szkodnicy i ,., wro­
JacYlno O'l*az kierownik wydzia- gowie ludu". 
lu finan-s<>wego klraju ordżOlIli-

Zamach na D mitrowa 
planował rewolucjonista bułgarski Pawłow 

PARYŻ, 4. 7. (PAT). "Le Jour wać go po tym w czasie wydane 
nal" donosi z Mosk,wy o wykry- go na jego cze§ć przyjęcia. 
ciu spisku na życie Dymitrowa. Podobno Pawłow m.iał się 

Na czele spisku stał były rewo- przyznać do winy j wyjawić, że 

lucjonista bułgarski Pawłow'j konsulat jednego z państw za­
Spiskowcy chcieli nakłonić Dy- granicznych obiecał dostarczyć 

mitrowa do przybycia do Lenin-\ pp.szportów l wiz osobie, która 
gra,du z odczytem, aby zamordo zamorduje Dymitrowa. 

Bomba w rurze ściek w 

być ' zesłani na Cypr 

W sprawie nieinterwencji wypo­
wiedziano się za koniecznością ogra 
nłczenia wojny w Hiszpanii. 

Konferencja wyraziła nadz1eję, 

Konferencja załatwiła poza tym 
~zereg spraw pratkycznych. Na­
stępna konłereD('ja odbędzie się w 
grudnłu w Talllnie. 

Powstańc, zalrz,mal-
francuski statek w poblItu Santander 

wodach hiszpańskich. 
., Tregestal" odpłynął w kierunku 

Bilbao ~ortowany przez siatek 
powstaóezy. 

Na miejsce incydentu zostały na. 
tychmiast wysłane francuskie okr~ 
ty wojenne. O zatrzymaniu "Tre­
gestale" zawiadomiono natychmiast 
francuskiego konsula w St. Seba­
dian, który stara f;lię nawiązać kon­
takt z francuskim konsulem w Bil· • <> • 
bao i śledzi rozwój wypadków w 
'cisłym kontakcie z francuskim mi­
ałatel'Stwem spraw zap'anicznycb. 



• 
Napisa. dla .. Glos .. Porannego· P'eliks Morwwict 

Ta my!! wYdawała mu .tę jut cWt prawdopoCtoI). - PoIwłedzIał. ile się uaywa Zaebert. Zacben -Do stołecznego hotelu ,,Eseełsłor" przyjeZdła prf'RII 
koncernu prasowego Stefan Zaeherl .. towarl!:ystwle l1fe· 
go rowleńsklego korespondenta Andrzeja Sladnleklego I 
jego łonr ZolU. Po kolaeji na zaproszenie pani Sladnle· 
klej Zachert udaje się do pokoju Nr. 211, w którym sta­
nęli Sladniccr. Zmęczony podróżlI mąż pani Zofii kładzie 
się spae. Zacherl l pani Zofia wypijają hntelkę szampana. 
Po W3'jśeiu Zacherla pani Zofia kłr,dzle się do lóźka. -
W kilka minut po tym odgłos wystrzału rewolwerowego 
alarmuje służbę hotelową. W pokoju 211 popełniono mor· 
derstwo, ofiarą którego padł pan Sladnłekl. N. mlejsu 
przybywaJII władze policyjne. Śledztwo Pftłwadsi proku­
rator Gralł6skl. 

ną. Zaczął analizować do.kJadDJe ł ~..,oo.. ~ wotQ. 
wanie ai~ Stadnickiej. -- ProG6I 

Była przerażona, zrozpaczona. ale • drag!ej Iłro- Po c:bwł1i do pb1IMn Gra'litWtiego wszedł Zacliert. 
ny wiadomość o kradzieły biłuterii podziałała Da IWa Popnednia noc nie pozostawiła na nim tadnyeb 

Podczas rewłzll przeprowadzonej u słnżby hotelowej, 
WTWladowcr maleiU u kelnera Michała Brzoz,. skraddo· 
nil biżuterię. 

Prokurator Grałhisk! rekonstruuje a deble w .ablneele 
prz,.,uszezalny przebieg sbrodnL 

Kelner ukradł biżuterię, ale twierazi stanowczo, te 
nie mordował. Początkowo przy pierwiastkowym 
śledztwie miał prawie pewność, że kelner jest zabójcą 
Stadnickiego, ale później przeanalizowawszy jeszcze 
raz zachowanie się i zeznania kelnera, dosr.edł do 
wniosku, że nie on mordował. I 

Było to wprawdzie tylko wewnętrzllIe przekonanie, 
ale Graliński wbrew zdaniu swych kolegów z urzędu , 
prokuratorskiego, dużą wagę przywiązywał do tych I 
swoich wewnętrznych głosów. : 

Kelner przedstawiał dla niego typ ~wyezajnego zło-, 

dziejaszka, karanego już zresztą więzieniem za kra- ' 
I 

dzież. Ale ten typ złodzieja nie był zdolny d-o mordo- ' 
wania. Graliński nie klasyfikował szablonowo ludzi, 
ale ,z własnego doświadczenia, na zasadzie kilkuletniej 
pracy na stanowisku prokuratora rejonowego wie- I 

~iał, Że t~go rod.zaju ludziej co p~dejrzewany przez I 
mego w plenvazeJ chwili kelner .. nie są zdolni do za· 
bijrulia. 

- ;Więc kto, kto' - powtarzał, paląc nerwowo pa. 
pierosa za papierosem. 

Popielniczka stopniowo zapełniała .się niedopałka­
mi, pokój cały tonął w obłokach dymu tytoniowego, a 
7.a.gadka pozostawała nierozwiązana. 

Odrzuciwszy na bok pierwsze dwie hypotezy: tero'l 
rystów i kelnera, Graliński zaczął zastanawiać się nad , 
dalszymi osobami krwawej tragedii, która rozegrała' 
si~ w pokoju 211. : 

Zona zamordowanego - piękna, młoda Kometa. i 
Stadnicki był znacznie starszy od niej, brzydki. Pięk­
na żona . brzydkiego i stal"Szego od niej męża - to ma­

niemniej wstrząsająco. lWynika l: tego, te dułla wagę śladów. Był ogotony, pachnący dobrą wodą kolońską 
przywiązywała do świecidełek, i strojów .. Potwier~ił i robił Wl'8Źenie najmpełniej wyspanego. Nawet naj­
to zresztą Zachert, kt6ry móWlI\C o stanIe material- lepszy' obserwator me dostnegłby w jego twarzy jaki§ 
nym Stadnięki~o, wyratnie powiedział, · te . S~dnieki cień przeiyć ubiegłej noey~ 
ukrywał swą rumę przed !oną. nie dlcąe, by Ilę ~ ~ Zapowiedziałem swoją wizytę, panie prokU'rato · 
powała w wydatkach na stroje, nie chcąc jej pozba-n:e - powiedział, witając się z Gralińskim - i oto 
wiać przepy'ch~ jedynej atmosfeq, 'fil jakiej się cJo.. jestem. 

brz~ ,czuła: _ . . - Pr~ medl pan spoeznre - powiedział pro-
'A co ją łąe!zyło % Zacbertemt Czy prz"padklem ta &rator, wskazując fotel. - Czym mogę panu służy~' 
~ nie uplanowała zamachu na Stadnicldego.' n--"'.edł ...... ) Z ch t, 'd' - •• • • . - ... u,~_ em - za", .. ~ a er sm aJąc we 

Im wu:ceJ 114: GraliÓ$ki zastanawiał nad. ba ngad. -&. ....... _-ym fotel" "eh 6 'ć' _ . • W,lUUUolUJ..., - ~ y pom W'1 z panem. owczo-
ką, tym więcej czuł. że coraz bardziej trad grant pod "aJ'~ ..4--__ ym,...pft dk n- d tk' h' 

• ' . ." .. ~-J~ "'u~...... ~.:rra U. rJ.-z,e e wszys 1m c Cla-
no~am1, te błądZI po J:a'kamarkach Jftkiegoś WIelkJego łem panu zakomunikować, te pani Stadnicka przenio-
lablryntu.... sł.a Idę J: hotelu do wynajętego przeze mnie mieszmnia 

~. 

_Był abespleclon, - pow(e4.tal swobodnie Zac;hert 

Rozumie pan chyba doskonale, fe przebywanie d1użej 
pod dachem, gdzie zamordowano jej mę1a, było dla 
niej nie do pomyślenia. 

DzS, z samego rana przeniosła.się wraz z pokojów­
ką do 8Ip8.rtamentu " Alejach Ujazdowskich, 

Druga wiadomo.łć, kt6nł ch'cę uę z panem poodz1lt.­
lić, będzie bardziej interesująca. 

I Kiedy pierwsza rozpacz minęła, pani Stad.nk:D .... 
częJa się powabrle za.stanawiać .nad swym iOlSem I .. 
szła do wcale nlewesołych konkluzji. Ml\ż jej nle 
zostawił prócz znacznych dług6w. ;Wprawdzie był 0' 

ubezpieczony na poważniejszą kwotę ... 

- -Był ub'ezpfeczony! - powtórzył przeciągle Gra· 
lińsfd, - to bardzo ciekawy szczegół... 

- ,Ta, był uherzpieczony, - powiedział swobod-
nie Zaehert - ale pani Stadnieka nie może kwoty u­

\ bezpieczeniowej podjąć do ezasu, póki ciąży na niej 
\ zarzut współudziału w mordzie, dopóki jest jeszcze 
pod śledztwem. Pon tym, ta nies.zczęśliwa kobieta 
czuje się zupełnie osamotnioną, ponieważ nie posiad.' 
ani rodziny, ani nawet przyjaciół. 

Z drugiej stron»- muszę się przyznać, że jej osoba 
robiła na mnie zawsze duże wrażenioe. Nie mogę powie­
dzieł., abym był w ni.ej gwałtownie zakochany, ale 
przyznaję, te chętnie widziałbym ją u swego boku. 

teriał na przestępczynię Ale w jakim celu miała go Zden~o'wan:y 'cło uaJwy!sz. stopnia. C)dsunął 
mordować? Stadnicki jak wynikało ze słów Zacherta, gwałtownie od siebie Idące na biurku akl*. kazał 10-

nietylko, że nie pozostawił żadnego maJątku, ale ~ręcz I bie podać palto i kapelusz i rzuciWIZY woźnemu: 'łZa 
odwrotnie, był nawet poważnie zadłużony_ Jego sytu- pół godziDY będę z powrotem" - opuścił gmach urzę· 
acja materialna była fatalna. du prokuratorskiego . ł .kierował tli, 'fil &tr_ p'obli· 

To wszystko skłąniło mnie do odbycia poważnej 
rozmowy z nią. BNllli to wprawdzie dość dziwnie, te 
taką rozmowę prowadzi się nazajutrz po morderstwie, 
ale wolałem wybrać to, niż pozOlStawiać panią StadniC' ­
ką w niepewności i rozterce. 

M'J wyniku rozmowy dosZ'1j.śmy do zgodnej konklu· 
zji, te gdy §}edrlwo zo$tanie zakończone a ciążące na 
razie na pani Stadnickiej podejrzenie usnnięte, wyje­
d%iemy gdzieś zagranicę. jut jak.o para narz,eczonycll- .-

LWięe, w jakim celu miała go mordować żona! A'by skiej cukierni. 
go się pozbyć? To zdawało. się Gralińskiemu niedosła- To była jego wypr6liowa:na meto<Ja. 141. auł bo­
tec:znym motywem zbrodnL Zresztą, eteryczna postać wiem, że słoi wobec trudnej do rozwiązania _gadki, 
pani Sładnickiej, w żaden sposób nie dawała się sko- chodZ11, jak' sam mówił .,pnewentylC1Wać sołIie mózg-o 
jarzyć z krwawym przestępstwem. Za 6 ił k· d'rl n!>L.i ł ~ ..... . m Wl czarną awę l en II\. po ~UWUJ Z .... • 

Znówodezwal się głos weWlTlętrznv, który mu mó- . t • • ......... ił· '--'-tu -"':-.... po" . .. ' ~ . . ' . m ereSOWftlUem 7.atp~ su: w _ ~ af'~ .. u , II-

'VOn, te ta pIękna kobIeta me mogła 7.-ablc l tak zImną t 

- To bardzo elektnre - powiedział GranfIski, oh­
serwując uważnie Zaeherła. - Przy'ZDac trzeba. *" 
zrobR pan fu w rekordowym tempie. ,wa.ora-j przyje. 
~ I mętem i ~ .. dz:il, jui po.., 

'- .. yC%llego. 
luWlą· swego męza. . - ---'-ft . - Cb·...:_'t ... ~.:_..c smrięcł- ~ _ _ . K'edy upływłe t*'ł goc!dlty ... ~ <10 urzędu - CUD paD ł"'-"-~ po u · " m_ -

Ale przecież tyle piękny~h, anielsko i niewinnie l ~ • eIn· A • f erwal oko' te Za hert. 
łlf'Yglądającycb kobiet mordowało i w dodatku ni&- 1 zły nastrÓj prysnął pl'a'Wle mp. Ie. cz~l\V'Jek n e prl. sp. ]D c • 
.. ' kle wyr f' wa' P . ż łaś' t lk . k posunął się ani o krok naprzód. Jednak mIał jakąś pe- - Tego n'le powiedrlałem - mprzeezył GraPi6s1n. ",wy a mo me. rzecle, w me y o pH~ ne •.• . • 
~ b' t d l ą d b d' ta ał d k wność, ja'kieś prześwi'adczeme, te zbrod.nia.n w naj- - Ale pan tak myślał, pame prokurt;ltorze - po 
.0 1e y z o ne s o z ro m, pow rz mu rozsą e . •. . . 

Góra niedopałków rosła. blits.zym cza51e będzie Ujęły. wfedział Zaeherł z uśmiechem. - Mag" pana zapew-' 

G lin: ,,,o d '1 . l ił' ·ó· 'ć - Panie prokuratoNJe, ]8. kiś pan czaa - zamet. nić, te nIe 1a go zamondO"tt'alem. . ra 5 .... 1 za ZWOnI 1 po OCl woznemu opr mI po 
pielniczkę i przynieść jeszcze jedną paczkę papiero- dowal na wstępie woźny_ - JA. więc, k1:o'1 - zawołał zdenerwowany prtlfiu.-
sów. ': - Powiedziałem. te ~. p:ayjmUjt), - -nteeti nie nltor. 

Czy pooa'ć heroaty, panie pro'kuratorze _ spytal ezeka. - ,Właśnie, kto' Nad tym się pan zastanawia, i ja. 
'Woźny? - Ale, panie pro -ttrah>rze, ten pan powiedział, że i nawet detektywka hotelowa p ' !tiina Krahelska, która 

_ Nic nie potrze})a, proszę tylko papierosy, ale musi się z pane1]l prokuratorem łobaczyĆ, on Ul8 ja· myśląc, iż nie jest przeze mnie poznana, wprosiła si4: 
prędko. kąś bardzo wamą sprawę. Powiedrlał, te pan Pf.oku· na służbę do pani Stadnickiej. Jest jej pokojówką, tyl-

Po wyjściu wożnego znów wr6cił do swych myśli. rator go zna i przyjmie_ 'ko w tym celu, aby mnie i ją śledzić . 
Mote chciała się uwolnić od męża, może kochała, - Na'.twisko powiedzian - Co pan powie'! - zawołał żywo prokuratOf'., -

kogo innego i za. namową kochanka l~łfldliła ze świa.! - Tak, naT-)'wa się Zaeherł. 10 p-aradne. Wi~ ~~ państwe. śledzi? 
ta .. p.r~., j - ~1 - ~ GrWióśi &, aaitloten........ ~, 
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(Dokończenie). Ibo i niecelnie. Rumuni mają 
-~ Z - -o gti 

w drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Polski patrzy na nieobstawionego Bo· ~częście, kilka razy ni~obsi~wie 
dolę i nie rusza się z miejsca. Te Dl gracze polscy pudłują z kilku 

' dwa błędy wystarczą. Bodola kroków. Wczoraj w drugim dnia lekkoatle na 300 mtr. przed metą Soldan mu H.Iemczak (AZS Poznań) 3,70, 5) Ma 
dąży ustawić sobie piłkę i sirze· Tempo już teraz co chwilę tycznych mistrzostw Polski, które siał uznać wyższość Kucha!skiego daszczyk (Sokół Łódź) 3,50. 
Ja skośnie, mobywająe trzeci słabs~e, miejscami żółwie. Wszy' odbyły się w Chorzowie, na ogół Była to najciekawsza konkurencja Sztafeta 4x100 mtr. 1) AZS Poz ' 
punkt. sey spuehli niemil08iernie, są faworyci nie zawiedli, zajmując CZQ niedzieli, nań 43,8, 2) AZS Lwów 44,4, 3) 

Na widowni słychać gwizdy chwile, gdy na boisku nic się nie lowe miejsca. Tecbniczne wyniki poszczegól, Warszawianka 44,8. 
niezadowolenia. dzieje. Dopping publiczności nie Świetnie zapowiadający się Da· nych konkurencji niedzielnych: 5.000 METRóW: 1) NoJi (Grupa 

Matias próbuje akcji lewą stro pomaga. Gdy kilkakrotne próby necki (KPW Toruń) zdobył trzeci RZUT OSZCZEPEM: 1) TUR· oJimpijska) 15:22, 2) Duplicki (AZS 
llą, ale i to nie wychodzi, pód· pola·ków gry skrzydłami zawo· tytuł wicemistrzowski w biegu na CZYK (Warta) 63,90, 2) Lokajski Warszawa) 15:27, 3) Wirkus lWar· 
czas gdy kontrataki rumuńskie dzą, zaczyna się driblowanie na 200 mtr., bijąc po raz drugi Popka. (Warszaw.) 60,09, 3) Gburczyk sza wianka 15:30. 
!>tają się coraz bardziej groźne. środku boiska, oczywiście bez Poza tym wyróżnIć należy wetera- fWadszaw.) 59,96, 7) BOBIŃSKJ 400 MTR. PLOTKI: 1) MASZEW 

",V momencie przewagi rumuń efe'ktu. na Kostrzewskiego, który zdobył (ŁKS) 54,90. SKI (Legia W-wa) 55,8, 2) Ko-
s~lej, Wilimowski otrzymuje Rumuni. zdąiyli. tymczasem drugie miejsce z czasem 56,3 sek 200 mtr.: 1) Zasłona (Sparta, Bia strzewski (AZS Warszawa) 56,3. 
wreszcie piłkę, idzie naprzód, odpocząć l zaczynają znów ata- SznaJder w slmku o tyi:zce po uzy Iystok) 22,1, 2) Dunecki (KPW,) 3) Niemiec (Pogoń Lwów) 51,5. 
oddaje Matiasowi, ten szczęśli- kować. Grają wolniej, ale mają ~kanlu wysokośeł 4 mtr. próbował Toruń) 22,5, 3) Popek (AZS Poz 1.500 MTR.: 1) KUCHARSKI (po 
wie dribluje, po czym lekko pla znaczną przewagę techniczną, to pokonać wysokość 4,15 mtr., jednak znań) 22,6. goń Lwów) 4:01, 2) Soldan (Craco 
suje w róg. Pavlovici mógł tę pił też łatwo podcllod:zą pod bram- po dwóch nielldanych skol{ach ue- SKOK WZWYŻ: l) HOFFMAN via) 4:09,8, 3) Skolik (Pogoń) 4:09,6 
kę zatrzymać, ale stanowczo nie kę Madejskiego. Broni on kilka zygnował z tego. Dobrze spisał się KAROL (AZS Poznań) 1,82, 2) TRóJSKOK: 1) HOFFMAN M. 
jest specjalistą od dolnych strza razy skutecznie. ducha (Sokół Czeladź), który poko· Chmiel (KPW Katowice.) 1}82, 3) 
łów. Piłka grzęźnie w siatce. MTilimowskiego dalej nie -wio nał dobrego Klemc~aka w tej kon Niemiec (Pogoń Lwów) 1,82. (AZS Poznań) 14,28, 2) Hoffman K. 
Jest 3:2 dla rumunów. ł dać na boisku, Wodarz jest zu- kurencJi. Na podkśretenie zasługuje RZUT MŁOTEM: 1) WĘGLAR. (AZS Poznań) 14,19, 3) Szmld. 
Drużyna polska oŻY,wia si~'l peł~ie zakorkow~ny, ~ion~ek zo również bardzo dobry wynik sz~a. CZYK (Sokół Chorzów) 42,58, (A;:'T~O;:~ł t.i~!~ MTR.: AV 

Solo - bieg Pion~a ko~c~y SIę s~~Je.w tyle, a ~leca .pIln~Je Ra- fety 4x400 mtr. AZS warszawsk~e. 2l Kocot (S~kÓł Tar~owskie Góry, Warszawa 3:28 2 
faulem. Strzela PIec, iW'llImow_!fmskl. Sam Matias Ule WIele mo go (3:2R,2). Kucbarski, który WZIął 42}38, 3) Wlęckowskl (Sokół Byd ., . 
ski głową ski~r?"Y'uje do bram~ I ź~ zdzia~ać • . W.a~iewiez. gra fataI udział w. ~ie~~ na 1,500 mtr. d~pie. goszcz) ;'16,66. .w. ogóln.ej PlmktacJł pierwsze 
ki, lecz PavlovlcI Jest na stanowI I me, obaj skraJ Dl godme mu se· ro po clęzl<1eJ walce .uporał SIę z \ SKOK O TYCZCE: 1) SZNAJ· r mIeJsce zaJął AZS Poznań - 132 
s.ku. IkUndUją. So1danem, prowadzącym ten bieg DER (Pogoń Katowice) 4 mtr .• 2) l pkt., przed Warszawianką - 113,5 

Do końca nnienna pTzewaga. Szczepaniak leoszy o wiele od przez w~zystkie okrążenia. Dopiero Mucha (Sokół Czcladi) 3,70, 3) "kt., 3) Pogoń Lwów 58 pkt. 
Polacy mają nieco więcej z gry,' Giemzy, musi pracować na obu 
rumuni spoczywają na laurach. flankach. 
~Iimo to, w ostatniej chwili ,W, 35 min., z centry Moldo­
przed przerwą, mają okazję do veanu, Baratky głową zdobywa 
zdobycia bramki. Bodoła · prze· czwartą bramkę, pieczętując 

Napierala ZWJCięscą I~ Tour de 
strzeliwuje tuż obok słupka. zwycięstwo rumunów. Drużynowo wygrała ekipa "Polska I-sza" 

Kilka dogodnyoh dla nas po· Publiczność opuszcza już miej 
zycji unicestwia brak pomocy sca. Niektórzy wychodząc gwiż-
na stanowisku. dżą .. 

Drug>3 połowa przynosi na po Ostatnie minuty nic nie wno· 
czątku zdecydowaną przewagę szą· 
naszej drużyny. Cóż jednak z te Przegraliśmy 2:4 ••• 
go? .jesteśmy pod bramką, strze Sędzia meczu p. K1ug z Buda-
lamy nawet dość często, ale sła- pesztu nie zaimponował. 

'Źle, gOrzej. najgorzej ••• 
w drużynie rumuńskiej tJrud· \ wione zadanie, wobec bema· 

no było doszuJkać się słabych I diziejności naszych pomocników 
punktów. WszYSltlkie formację a Bodola uzupełnił ten kwintet, 
uzupełniały się wzorowo przez jako wartościowa jego komótr-
pełnych 90 minut. ka. 

. ~ogóż z tej iedem;ł!ki wyrO!- W druriynie polskiej nie było 
llJC? • • . • ani jednego punktu jaś.niejszego 

(~~hyba lJ~lę pomocy, gd'rLie Nawet ci, którzy przed 10 dnia· 
k:udy z trÓjki potwierdził swą mi ta.k dobrze wypadli w spot­
rcl~ę. .. . kaniu ze SZWecJ~1 przyokro za-

hlasą dlla, SIebIe był śr:odkowy wiedli. WOdarz był zupełnie u­
Juhas, ktory rozunuał grę n1eruchomiony 'Vilimowski za­
p!erwszorzęd~ie. W odpowie~. wiódł w stop'~itl jeszcze bar­
nlln momenCIe by~ .P?<l:. SWOją dzie.i .iaskrawym. Matyas nie po 
bramką, a po Ch!"lll J1IlfZ J?Chał trafił utrzymać piłki przy no­
atak d? boJIIl, Umeruch?IDlł. on dze., Pion\tek mógł najspokoj­
zlllPełme ~asz.ą tró.~ę: NIe WIele niejszego widza wyprowadzić z 
ust~powah mu boczlIl1 pomocni. róv.7lowagi, a Piec, poza kilko­
ey. ma udanymi pocią.gnięciam~ nil 

Ma.iąe tak §wł.etne pI"7JOOmu- począiiku gry teź zawiódł Złlpeł­
nc, zadanie obrony nie. był~ nie •• 
trudne. Za'1'6wno Burger, Jak l Ta.k wvalądał na z at~k, 
Felekan zagrali pierwszorzęd. - r. 

Wczoraj zakołiczył się lO-dniowy - 2) Kapiak Józef 4:47:14, 3) Wasi· 
wyścig kolarski "Dookoła Polski". lewski 4:47:15, 4) Napierała, 5) 

Ostatni, 9-ty etap, prowadził z Ło Kluj, 6) Ignaczak, 7) Starzyński, 
dzi do Warszawy na dystansie 146 8) Kapiak :\'1., 9) Szaley (Węgry), 
Idm. Po starcie honorowym przed 10) Kołodziejczyk 4:47:32, 11) Mat. 
magistratem ID. Łodzi, zawodnicy ('zak, 12) Clemens (Fr.), 13) Bam­
ruszyli wolno do Radogoszcza, bagiottl (Wł.), 14) Tzapou (Rum.), 
skąd nastąpił właściwy start. Pier­
wsze kilometry zawodnicy jadą 
zwartą grupą, prowadzeni przez 
drużynę Polski I. Za Zgierzem prze 

15) Wiśniewski, 16) Hrynciuk, 
(Rum.), 17) Urbaniak, 18) Moczul 
ski. ' 

bija gumę Napierała, Jest to basłem 9.ty etap wygrała Polska I-sza 
do ucieczki Wasilewskiego, który 9:34:29, przed Polską II1·cią i I1-ą. 
jest razem z Napierałą kandydatem 
na zwycięzcę wyścigu. Po kilku OGóLNA KLASYFIKACJA 
kUometrach Jednak Wasilewski INDYWIDUALNA . 
zwalnia tempo i dochodzi go Napie . ... . 
rala. Pod Głownetn przebija gumę W. o~ólncJ ktas?lkacll m.d~ldu. 
Kapiak Józef, zatrzymuje się Z nim I a!neJ pler~sze mIejsce ~a]ął;; od, 
Starzyński, który oddaje mu swoje ' mósł zwyclę~two ~ ~YŚClgu Napie 
kolo a sam zostaje ł zakłada no- rała w czasIe 43.05.56. 
wą ~U01ę. Jest to pierwszy podob 2) Wasilewski w czasie 43:08:36,6 
ny wypadek w czasie wyścigu. Wio 3) Kapiak J. - 43:20:12,-1, 
dać z tego, że drużyna Polski l-ej 4) Ignaczak - 43:28:58,6, 
za wszelka cęnę stara się utrzymać 5) Moczulaki - 43:31:05,2, 
swoje pierwsze miejsce w klasyfi· 6) Urban lak - 43:39:30,2, 
kaeji. 7) Starzyński 43:46:53,8, 

Od samego Łowicza do Warsza- 8) Wiśniewski - 43:50:35,8, 
wy zawodnicy jadą znowu zwart~ 9) Wandor - 44:01::17, 
grU!Ją, rezerwując siły na finisz. 10) Kapiak M. - 44:03:07,4, 

Na Dynasy wpal1a zwarta grupa 11) Tzapou (Rumwlia) 44:11:47,6 
Pierwszy Wandor w czasie 4:47,13, 12) Duda - 44:22:05, 

13) Kołodziejczyk - 44:52:2tl,4, 

18) Clemens (Francja) 45:40:37,8 
19) Hrynciuk (Rumunia)-

46:06:36,6. 
OGÓLNA KLASYFIKACJA 

DRUŻYNOWA. 

1) Polska I-sza w czasie 86:26:37, 
2) Polska III-cia - 86:31:36,4, 
3) Polska II-ga - 86:32:18,6, 
4) Polska IV-ta - 87:29:33,8, 
5) Rumunia - 90:07:54,2. 

pza mrśli iuż 
o sezonie 

PZB projektuje rozegrać w ..... 
gu najbliżr;:zego sezonu sportowego 
cztery spotkania międzypaństwowe 
Dotąd zakontratkowane są dwa 
l'potkania rewanżowe, mianowicie 
w grudniu z Norwegią w Oslo, a. VI 

i'ltyczniu wzgl. lutym przyszłego 
roku w 'Varszawie wzgl. w Pozna­
lIill z reprezentacją Niemiec. 

Ponadto PZB pragnie rozegrali 
(hm spotkania z silnymI zesP<'la.mi. 
W rachubę wchodzą.: Francja, WIo 
chy i Irlandia oraz Węgry. 

TlolZlński i Czajkowski 
w p6łfinale mistrzostw 

Łotwy nie. DebiUJlwjący Felekan był Gra naszej pomocy jest osob-
lepszy od swyooh vis a vis. nym rozd'ziałem. Krys7.kiewicza 

Atak rumuński chwilami gł'ał ok'reśIić. można jako naJgorsze­
""',spaniałe. Na pierw\SlZy plan wy go z najgorszych. Kotlarczyk 
bijała się indy,,:idualność środ- skończył, zdaje się, wczoraj swo 
kO'\l-ego napastnIka Baralkyego, .ią karIerę ,,repa~, a Wasiewiez 

14) Szaley (Wę~y) - 44:5:.3:01,4 
15) Bambagiotti lWłocby; 

A N J II finał h U 
44:54:26,6, W turnieju tenisowym o mistrzo 

SKŁ D A G, na puc ar :<two Łotwy Tłoczyński pokonał 
Davisa, który odbędzie się 24, 26 i 27 16) Kluj - 45:07:00,2, loty. sza Zeitera 6:0, 6:1, a nast_~pnie 

\V kilku wierszach: 

lipca w Wimbledonle, został wczoraj 17) Matczak - 45:26: t 1,&, " 
ustalony: w singlach AusUn I Hare, najlepszą rakietę Lotwy Polisa 6:1\ 

. gracza falklLycznie wieLkiego for dostroił się do poziOh1U swych 
matu. Nie wysilając się zbytnio, partner6w. 

w deblu: Hughes l Tuckey. ~I.~ __ • _______ ,., .U!tI 6:3, kwalifkując sę do półfinału. 
O PUCHAR ŚRODKOWEJ EUROPY , k' CzaJ'kowski pokonał niemca 

A t I k I U · li 54 Admira Gabinet kosma, , us r a po ona a lPCS :, Haendewerka 3:6, 6:3, 6:2 i wszedł 
zremisowała li Genovll 2:2 1 Fereneva leC.nle.eJ i toale'owej 

pokazał on zagrania rzadk.o na W obronie zawiódł zUipellnie 
naszych boiska~h o~lądane. - Gemza, sytuację rarował jeszcze 
Drugą notę w ataku dostaje Co- jako tako Szcz~paniak. 

rossl pokonał Vlennę 2:1. Z. SZWALBE również do półfinału 
W BER.LINIE ODBYŁ SIĘ WYŚCIG W finale TIoczyński gra :10 ftb 

~IOTOCYKLOWY O WIELKĄ NAGRO U k' chem Drobnym, a CzaJ'kowski z Me 

mes, szybki w decyzji i. niezmor Bramkarz był niepewny, .za-
ii t kU d~plom niwersvłec I 

DĘ EUROPY. W kategor mo oey M' k' 1 al 121 nn chem Stingli. Litwini i niem-- od· 

qowany. Skrzydla miały ulał- winił drugą bramkę· 
500 cm. na dystansie 327.6 km. zwy- OnłUSIE I • t. -V~. ~J 
clę:iył szkot Gułhrie na Nortonie w Usuwanie wuelklch padli.-
czasie 2:28:09 Jadąe ze średnią szybko I. defekt6w O8r,. W grze o puchar Łotwy 'noe'&yń 
ścllł 142.26 km. na lodz. lest to naj- Usuwanłe bupowrotnle I bez ~ki pokonal Haendewer'ka. 6:1. 8:1, 

i rCfinal, O Duchar Polski ~~k~. ~n~~.d:!adY!ta:5~~O~:1.:::: ~'!:~:UI:-~~~Cr~~:ł:~=. 8 łotysz Polis pokona.ł Czajkowskie 

d I h k 
zwyciężył włoch Teonl na maszynie ......... ______ .... go 62,68,8:6. 

Ł6df wyeliminowana z a szyc rozgrywe Guzzl 2:16:36.4 mająe il'ednł4 ..,.bkoU ______________________ .., 

t ł l S d · l JędrQ~ .. "·żak z 127.9 km. W kaL 1000 em. l!i pl"ZJuep r ';Vczoraj rozegrane zos a y a. ę zJOwa p. do'V - kami na truie 18' km. pierwszym był 
I~wierćfinałowc mecze o puchar Łodzi. niemtec SchUDłaD na 'QKW. 1:36:54.2 
Prezydenta R. P. KRAKÓW _ STANISŁ.AWÓW co daje średnią Izybkoś6 112.68 km. 

WARSZAWA - ŁÓDŹ 3:0 4:1 naN1°~:NNYM TORZE BEGATO. 
,W stolicy rozegrany zosŁał W Stanisławowie re;prezenta- WYM W HENLEY pod LondJnem od 

międzymiastowy mecz ,Warsza- c.l·a Krakowa pokonała SŁa.nisła były się międzynarodowe regałJ· W 
wa - ł,ódź, zakończony zdecy- biegu ósemek ZW)'eiężyła osada nie-

. t 'V wów 4:1 (3:0). Kraków zade- mieeka Wiking z Berlina w ezasle 
dowanym ZWYClęS wem, ar sza- monsŁrował wysoki poziom gry 7:33 o ~wier6 długości lodzi przed Je-
wy 3:0 (2:0). ;\Varszawa miała i miał, zwłaszcza przed przerwą SU8 Colledge Camrldge. 
przer. cały ezas bardzo silną silną przewagę. Bramki dla zwy Bieg ósemek • nagrodę .,T.mis"" 
przf.ewa gę , rnacze

mk
j ~liedlwyzYSk~ną ci~zeów r.dobyli Krawczyk (2), ;:!:~:: :.m~?,kanie w 7;31.' przed 

ey rowo. Dra l a zWyClęZ' Guzda i samobójcza, Dla Stani- KRAKÓW. _ POZNAŃ 4:2 ~ 
ców zeobyli Krng. Marian i Kul slawo.wa _ Rudziak. Widzów 0- yv, Krakowie odbyły się mię. 
la',Widzów zebrało się okolo koło 2.000. dzymiastowe zQ.wody piłki DOŻ· 

L· WILNO WOŁ~ 1:0 neJ' Kraków - l»oznat\, zakoń-2.000. Sędziował p.mke. - . I!.'. _..:I~ 
ŚLĄSK RIJE POZNAN 3:0 W. Lucku reprezentacja .Wił· czone zwycięstwem gospV1óWlrzy 
~~ Katowicach Śląsk pokonał na wygrała z Wołyniem 1:0 (0:0) \V stosunku -4:2 (2:1). .• . 

POZnaJ1 :LO ('2:0\. Hramki dla Drcydu.iącą bramkę strzli'Jił PIł- Sędziował p. ~hruśc~n'ik1. Fu 
Ś~a ldohy!i: ~ (2) i Cebu· I ",łow"ki. :\Yidzów 3.000. . l bliezn06ci ok. :.!.500 ()flob. 
~-

Prof. feliks Halpern 
lekcje gry fortepianowei 

Warunki przystępne. AL. KOSOIUSZKI 53. 

Prof. i ns 
Lekcje gry fortepianowej 

Ceny przystępne ul. Traugutta 12, m. 11 
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A ft G o S·· zaprasza na swoje 

•• ft fachowo prowadzone 
WYCIECZII KOLEJOWO· AUTOKAROWE ,I I 

Kto zwyc~ęży w międzynarodowym turnieju szachowym w Kemeri? 

DO JU60SLlWII I MOQ II J I 5 trgodal Zł. 335.­
DO wtO(I-Florencia, Rzym, Neapol, Amalfi 30 dni " 675.­
PRZEZ IUTOSTRlDY ALP i nad Jezioro Garda Gross-

gloekner Cortina D'Ampezzo !!-17. vn .. 365.-Mimo niepewnej'laogół koniunk. 
lliry politycznej i kryzysu ekono­
micznego, wciąz jeszcze ogarniają­
('(:go swoin: z:l::ięgiem wiele kraj"w 
- czynnikfJw, nie sprzyjających 
/02wojowi międzynarodowego 
\\":<pół:i.ycia 8zachowego - bQdzie 
lok hieżący z,'lpi8any jako jeden )' 
Ilajbaroziej ruchliwych w dziejach 
~zachów. 

Poczynając od tradycyjnej lm­
rrezy angielskiej w Hastings, cią.­
~'nie się prawie bezpośrednio Jeden 
za drugim nieprzerwany łailCuch 
międzynarodowych turniejćw wszeł 
kiego rodzaju, wśród których nie-­
]lof;lednie miejsce zajmuje i niedaw­
no zakończony turniej w Juracie. 

W ostatnich 2 tygodniach prze­
niosła. się arena walki nacbowcj 
Ilieco dalej na północ, do sąsiedniej 
Lotwy, gdzie w pięknym zdrojowi­
~ku nadmorskim Kemeri rozpoczął 
,;ię wielkI międzynarodowy turniej 
7.. udziałem 18 mistrzów - 12 za,. 
~raniczn.ych - dr. ALIECHIN, 
FLOHR, RESHEWSKI, FINE, KE­
RES, dr. TARTAKOWER, BOOK, 
RELLSTAB, STAHLBERO. LAN­
DAU, MfKENAS, STEINER, oraz 
G łotewskich - PETROW, Ap· 
SCHENEK, FElGIN, dr. HASEN­
FUSS, BERO I OZOLS. 

Zarlwno składem swoim, jak i 
lIlaczeniem przerasta turniej w Ke­
lOeri swoich poprzedników. stano· 
wiąc największe wydarzenie w świe 
'jl: szachowym od czasu światowe­

!!o turnieju w Nottingbam. 
Kompetentni znawcy wróżyli 

1!rzed turniejem zażartą walkę po­
/Iliędzy b. mistnem świata dr. AHc­
t:hinem a. sztabem pretondentów do 
I-orony szachowej - Reshewskim, 
Flohrem, Finem i świeżo upieczoną. 
potęgą - młodziutkim estończy­
kiem Keresem, którego eena w 
n:terech kolejnych turniejach od­
Iliesionych sukcesach od razu wy­
/oiosła na szczyt] szachowego Olim 
1,n. o apinia światowa., od dawna 
tęskniąca za. jakimś nowym wieI­
kiem rycerzem ataku, chciałaby wi­
d~'ie~ w nim godnego następcę tra.­
dycji MURPHY'EOO, ni Gśmiertel· 
nego bohatera. krtlewskiej gry. 

Z dobranej tej piątki na.jmniej 
wiedziano o Flohrze. Arcymistrz 
"zechosłowacki został wkrótce po 
11Imieju nottingham.skim powoła.ny 
(lo słutby wojskowej l stosunkowo 
l;iedawno go zwolniono, 
Według relacji jednak wszech­

wiedzących reporterów szachowych 
przygotowywał się Flom _ bardzo 
~tarannie do turnieju i trzeba przy· 
puszczać, te w Kemeri zjawił się 
w pełnym uzbrojeniu teoretycz­
uvrn • 
• H0wniet dr. Alechin zmferu1swł"' 

trYQ tycia, wyzbywając się nie~tt­
l'vch szkodliwych przyzwyczaJeń. 
Nie w tym dziwnego, jeżeli weż­
mierny pod uwagę, że za 3 miesią­
ce, dokładnie w 10-tą rocznicę me­
czu z CAPABLANCĄ, staje genial­
ny rosjanin w szranki z dr .• EU­
WEM o lekkomyślnie przed 2 laty 
utracony tron szachowy. Stawka to 
""i{:)ka i jedyna, gdy t w wypadku 
przegrania przezeń meczu, moment 
t:::ki niewątpliwie nie prędko się 
rJowtórzy, od kilku lat bowiem cze­
ka szereg młouych koryfeuszy na 
~w0ją kolejkę· 

Turniej w Kemeri od samego pt')­
ezątku przyjął nie.~Q inny obrót. niż 
się ~podziewano, a. już pierwsze 
rnndy przyniosły kilka sensacji w 
postaci porażek Aliechina, Fina i 
Keresa Jak zwykle i tym r::.zem 
wszystkie zdawałoby eię "pewne" 
wyliczenia okazały się zawodna i 
IlU czolowyeh miejscach zna leźli 
"ie niedoceniani dotą.d mistrzowie . . . 

Rewelacją turnieJu . są dwaj ezo.. 
łowi, mistrzowie łotewscy - PE. 
TROW i APSCHENEK; szczegół· 
nie Apschenek zabłysnął na począt­
ku, dzielnie st3.wiając czoło najwię· 
kszym nawet potęgom szachowym 
i do 8 TUndy utrzymując się bez 
przegranej na 2 miejscu. Trudno 
nwierzy~ w tak szybką metamor­
(ozę, a jednak jest to ten sam Ap­
I'chenek, który jeszcze niedawno w 
Juracle walczył zdecydowanie w 
szeregach )utsiderów i nie pokazał 
nic ponad p02.iom średniej naszej 
klasy mistrzowskiej. 

PETROW, który nie ma. ta sotią 
p()ważni~jszych wyników, jest na 
drugim miejscu razem z Flohrem, 
wyprzed~ws2y swego rodaka., Alie­
cbina. - co za fronia loaul 

Jeszcze więK.sZIl niespodziankę, 
ale w sensie negatywnym, sprawił 
FINE. Gdy on tym razem bez zwy­
kłej swej {ll'7:~bojowośct ł pewno­
~ei, a. S poratki w ciągu 11 rund 
świadczą o chwilowym załamaniu 
się Arcymistrza amerykańskiego, 
który podczas 'swego 2-letnJego po­
llytu w Europie święcn najwytszEl 
tryumfy, bardz!) rzwko przegrywłt· 
jąc partie. 

nik Jm zadawalający. Z pozosta­
łych uczestników warto podkreślić 
wynik mi~trza Litwy MIKENASA, 
od dawna noszącego przydomek 
"postrach arcymistrzów". I w Ka· 
m.eri . podtrzymuje Mikenas swoją 
nputaeję~ lWycfętył Alieehina 1 nic 
wiele brakowało, by i Flohr, kUre­
go not,& bene w Folkastone poko­
nał, J)f)dzielil lo. f$X-championa 
świata. Z nlazwykłlł silił gra. Mike­
nas przeciwko równym lub słab­
szym od siebie, to teł ogótny wy­
nik jego jest przeciętny. 

Do końca. turnieju pozostało je­
fzcze tylkO 6 rund. Perspektywa 
11 rozegranych rund pozwala już 

DO Pilna I SZWAlUlII • 15 I JO dni .. 485.-
POWY2SZE CENY OBEJMUJ4 W S Z E L K I E o P L A T Y 
ZA PRZEJAZDY, WIZY. HOTELE, UT RZYMANIE I ZWIEDZANIA! 

DO PARYiA i NA RIWIERĘ ze zwiedzeniem: 
Sal~buraa, VerduD. Pa..,!a. Lu~em" Chamonile, Nice, Monte ClIrIo. 
GenuI, Milaao i Wenecji (do WIEDNIA-kolejll następnie luksusGlJ',mi 
autokaremi) 2-31 VIII. lIIdsn poItrtr.. '.qta I • Mome Cuł3 

od .1. 575.-
Za WllełlJe pnejud)', wIą. 1Iotele, ałnJmanle, .wIedzenie I L d. 

WI.lol.tnle dołwtadcz.nl.' Fachowa obsługa I 
lIott mi.' .. łclll. ograniczona I 

"ARGOS" Warszawa. Wierzbowa 6 
tel. 65374 i 38434 oraz ODDZIAŁY. 

Fundusz zasiłk6. naukawJcb 
stawiać niektóre horoskopy co do Imienia Marszałka Piłsudskiego 
SUM poslCzsgólnych &SÓW w wal- WARSZAWA,' Iipea. (pAT). towarzystwa. 
fe o zaszczytne laury r:wyeięmra, '~'6Ioe zebnałe Pnłttaooycb Dochody... htndMesz:d 
n? i. również ~0ś6 ~lidne nagrody , władz ~warzystwa kredytowe- przeznaczone będą na zas~ 
pleruęzne. W~ollkuJą.c ~ ?otycbe~. go zieDl&kiego w Wal'SZ8'Wie na dla 05ób p.racujących naUJkowo 
('('\vego przebIegu tnnueJu, nałeza- posiedzeniu w dniu 2 lipca 1937 Da polu rolnictwa i ekonomii _ 
ło~y wyr6tnl6 Reshewakiego, jakD roku ueMvaliło utwo.rzyt fan. ax:zee:r' 1fiDl uwzględnieniem 
1~'tJPowa~nłejazego tandyda~. ~o c.W.sz wieezysty zasiłków naUik~ prac z ~~łresu obronności pań­
pJe~w~z?J nagrody, ~m. bardZIeJ, we wyeh im. Mar~zal!ka Piłsudskie- ,twa oraz studiów, dotyczących 
~ silmejszych przeCl;vmków ma on jifo w WYSOk1lŚCi zł. 500.000 - w Wl>łvwu stanu rolnictwa naJ ak­
J('szcze M rozkładZIe Flobra. I ~. ,. pół proc. listach zasta'WllJlC,h ł7w1ność bilansu handlowego. 
Tarta.kowera, podczas gdy Ahccbm l 

&potyka. się w ostatnich rundach z 18..... Ił .A ROdZI-DC trlJką Petrow - Keres - Fine - ... LA m. .. ale 
niebezpecznych i tadnych pewnych I 

Zupełnie inaczAj jl'st z jego ro- ~7.ans nie dających partnerów, a NaJ szybszy pocilIg na łwlecle 
dakiem RESHEWSKIM, od same· Flohr ma jeszcze do pnebyoia Re· T. zw. "Coronation Seot", nie km.) na godzi'he: 
go początku przodującym w turnie.. shewskiego, d!. Tartakowera i Pe- hieskO' _ srebrny ekspres, spe- W drodze powro-tn.ej ustano­
Ja. Dawni~jsze cudowne dziecko hOWll. W oblIczu tych faktów za- cja'l'llie budowany przez angiel- wił rekord św;::;towy, p;rz.!bywa 
gra w tym turnieju doskonale i z no~i się na ni~wyJde Interesujący skie t-wo kolejowe "London jąe przestrzeń 158,1 mil (252,9 
wielkim opanowaniem, wyka:rując nDJS~,. a p~n!e, kro. zwyei'ltr w Midland and Seottish Railwny" km.) w 119 minut, t. j. 7 prze­
mzystkie walory swej oryginalnej turmeJlI. znaJdZIe swoJą odpowledt I dla komu.tt ikacji mi~V Lond, ciętJną sZY'bkoocią 80 mil (128 
i opartej 11:1. głeboko pomYŚla.nych, doniPTo \\ ostllł.nir.h 1'l1ndaeh. nem a Glasgowem, dok,,;~ał w km.) na godzinę. Dotychczas ta 
koncepcjach strategicznych gry. * ubi~ym tygodniu swej tlrób- den parowóz nIe przebył prze-
Niejeden ze !tarszych szachistów . . . . . _..I N bryt . k --. d 100 '1 (160 km.' 
Udzkich pamieta jeszcze z seansów Stan turmeJu w Kemen po 11 neJ JaLA.ty. owy YJs t pa· S,dem pona mI , 
fenomenalnego- malca. "SzmuJka". « rundach: Reshew8~ --: 9,5, ~o.Jr, rowóz o liniach opływo\lvyeh, z tą szybkością. Pociąg P'I'Zybył 
(Id te.,.o czasu wiele rzeczv zmic- Petrow po 8, dr. Aliechm - 7 1 p6ł, ciągnąey ekspres, osi~nął miej o 16 miJllUJt wcześniej, nit wy. 
rolo się w świecie, a obeciue Jest Keres, Steiner po 7, ~. Tartak.)· scami 114 mil (182,4 klm.), a ea- kazywał rozildad jazdy, który 
26-letni Reshewskl najgrotnłejszym wer, Apschenek po 6 1 pół, StahI- łą podrÓŻ Prlibną od_był z prze- przewidywał przeciętnll\ szyb­
rywalem obok BOTWINNIKA, o- bE'rg, Fine po 6, Mik:eJl88 - 5 i pll, ciętnę szybkokią 73 mil (116,8 kość 70 mil (112 km.). 
becnego 'mistrza ~w1ata, dr. Euwe. Berg, dr. cBMk,. Rellsta.b po 4, -

go. ~;:l~~H;e~:"~id~PO!ł CBnlraln~ ł"adow '-ii' Nie w Il:l.jlepszeJ formie jest Atle- II II 
chIn. Wygrał on wprawdzie z Re- ...................... .. 

shewskim, &la w kilku innych par- Akumulatorów iłach hył o włos od klę~ki, od któ- n 
rej uratowały go błędy, lub Diedo- lódź 

PIOTRIOWSKA 167 
Ifl. 205-:l1. 

~zas przeciwników. Gra jego wiele RROlOWYCH 
fłraciła. z dawniejszego polotu, a OCHODO\V""H 
eZllay Baden-Bwen, San·Remo, ozy ...r-.... ""-~ SAM III 
Bledu, kiedy to Aliechin zostawiał ~~ ,~\ MOTOCYK.OWYCH 
ta soblll o kilka punktów rótnicy I , - ..... ~ 1'1 
najgrotniejszych konkurentl,w, zda ..... 
jlł się jut by6 bezpowrotne. 

Ja.k zwvkla ostromie i w myAI 
swej dewizy »1 sła.bszymi wygry­
waj, a. z silniejszymi - gćdż się" 

••• 
WARSZTATY REPARACY'JNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATOR6W 

w:..._--

• WEZWANIE 

lU. 205·21 lłL 
ODBIERAMY I DOSTAR­
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 

posuwa się FLOHR powoli naprzód, • • DOKTOR 

~~~::jfens~~e :a ~~~~:~ ~~i~~ L OgłO'leOI-O drUhD.eJ K L I D E R b~e wyniki, że Flom jest jedynym laru _ • U U 
lliepokonanym uczestniltiem tur- IOlu ........ .... 

nieju. .." ..... ~ GLOWNO. PensjoDat "Wiktoria" spec. ebor. se~.ualnyc:h, 
Z innych faworytów nlrile spisu- pod uną~em R. Kon:ll'skiej.. poło. wenel'Jc~~~~~)8k6m'Ch 

Je się KERES, który miał zły start. NI. M.CZĄ ~::CS;::~~08!e.~g:a~}:; Andrzs.-a 2, tlI. m-D 
z powodzeniem walczy również O C Z U I W8ki l b Lo 

I mistrz Polski, dr. TARTAKO- wUl .. p- Pvkoro ego, u w a..,JmuJe od 9-11 rano i od 6-a... 
dli . Piotrkowska 120, m. 41, tel. W niechiel~ i śwtGtIl od 10-0 WER, drugi obok Aliecbina przed- 1~-90, w geds. do 10,s0 1 od 8 _ :; _______ _ 

st:J.wiciel starej generacji. Dobry O P T Y I( JK' p«>ł. (M dnia 8 lipes wiadom~. 
wynik jeszcze bardziej uwypukla SZYDlI URBACH . 87 518-10 jego niedawny sukces w Juracie. Ud!, CegielniAna • 

o""iiiOWó MORSKIE, peMjonat 
Z dwóch innych muszkicteitw PIOTRKOWSKA 33 "Lwowianka", komfort, wynajmuje 

jurackich, doskonałym wynikiem TELEEON 222·23. od 8 :złotych. Kuch.m gotuje. wykwalifikowana pielęgniarka 
może się poszczycić sympatyczny 

I\la Izbicka 
mistrz węgierski, STElNER. POTRZEBNA zdolna inkasent- \ • dlug~le~m doś~iadcz~ni.em 

ka i inkasent (izrael.) Żerom- prz,fJmuJe wszelkJe zabIeg]. Z nIniejszym szczęściem wystę- O 6-36. 
l uje STAHLBERO, ale i jego wy : skiego 45, m. 42, gad •. 1 -2. DY2;URY. TEL. 24 

~~~~~==========-NA WYSTAW&; PARYSKĄ 
do Stolic Europy I na Morza Południa 

Berlin - Bruksela - Paryż - Monte Carlo - Rzym - Neapol od 24. VII. - 18. VIII 1937 

Zapisy i informacje: Wagons-Llts/Cook. Dl. Piotrkowski 68 i 6. 
r. od zł. 62();-

O ł - za wiersz: mlhmetro~y l-szpaltowy (stron1 j s~palt); l-Uli strona 2 zł.; RekilImy te~s.tełll g OSZeDla redakcyinym al. 1.50; w telcście: II .l1Stt~eteni~m miejsc:a ~O gr~. b~~. ZIIstrzeienl~ miejsca 
50 gr., nekrolagi 40 gr. Zwycaains (str. 10 sapalt) 12 ft'. Drobne 1~ ar. za wyra~. n~Jmn}eJs~e ogtoszel\le .1. 1oS) 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za W;nz. naiulIliaisze ~ł. 1.20. O~łoszen~a allrc;.c:~yn3w~ I za.$lublOowe 12 .ł. Ogło­
szenia ,. dodatłrv niedziełll,m .Rewla* ( •• 5 ap.) 1 At O,łOU81\l8 zamieJscowe o.bhczane Sil o 5(fJ/o ciro.' Rękopisów redakcia nie zwraca. fir,1I1 %1I~r. 10QOiI; ZII C>\ll"sr:en i~ tlloel'll'Vc.n* lub f8nta .. dodał". 5ffJl", Ollłouenlll dwukolol'. o SOO/o drolt 

Redaktor odJł.- LJJ~aJi Li.!)if~ ~ ~~dawIDdwo: .(6Ig.a P~r2JlDY - Jan Urbaeh i S-ka" Hearyk Kron.Da.... ~ 4nl~ właSAOJ P~owUa lO.l. 




